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Wiadomości kraiowe.
Ż  Wie'dnia dnia 16. W rześnia. —  Jego 

C. K .  Aposto lska Mość raczy ł  Ces.  Rossyy-  
skiego naczelnego Jen. B a r k 1 a i a de T  o 11 y  
* Jeo. i az d y  dra biego  O s  t e r m a  n a  zaszczy* 
cić Krzyżem kómmandorskim , Jenerałów zaś 
Ces. Rossyyskich  Y e r m a i ł o w a  i K n o r =  
r i n g a  Krzyżem kawalerskim Orderu Maryi  
Teressy;  a to p i erwszych  d w ó ch  za  zasługi 
*ch położone d. 30. Sierpoia przez rozporząy  
dzeoia czyn ion e  w bi twie pod K a i m e m ,  a 
drugich dwó ch za bohaterskie ich działanie 
^  dniach 2ętym i ^otym Sierpnia,  tak s ł a w ­
a c h  dla g w a rd y i  Ces. Rossyyskich .  ( Z  G a z. 

icdcńskidy i)
Dnia 10.Września o godz. m te y  zrana,  o d ­

prawi ło sie w  skutku własnego postanowienia 
JO, Xiecia* A r cy b i sk u p a  Wiedeńskiego,  w K o ­
ściele metropoli talnym S. Szczepana uroczyste 
ż *łobne nabożeństwo za W o j o w n i k ó w  wal ecz ­
n o  w o y sk a  naszego,  poległych w dotych- 
Ci'esnvch pct'yczkach terażniey szey w y p r a w y  
^  ienney. Zo ay  dowal i  się na nićm Jego 
^e5arzowicorcska Mość Arcy • Xiafce K a r o l ,  

K r ó l ew ic o w s ka  Mość Kiaże A l b e r t  S a. 
®k o - C i e s z y  ń s k i  , Jego W y s o k o ś ć  Xiążę 
^ ' r t e i n b e r s k i ,  tudzież Minister W o y n y  
" rabia C o l l o r e d o  z wy sok ą  Jenersficyą.  
° P r ó c z  Magistratu C. K. Głównego  i Stołecz- 
5,eRo Miasta,  b y ł y  t a k i e  na tvm obrz ęd z ie  
v> K. Niemiecka  szlachecka G w a r d y a ,  ba ia-

liion Bianchiego ,  batal i ion Mi l icy i  k r a i o w e y  
1 znakomity korpus Officerów, Za Kościołem 
st a ły  oddzia ły  iazdy.  ‘Uroczystość  ta odpo> 
Wiedziała zupełnie zamiarowi  swoiemu. K a ­
tafalk ubranym b y ł  pa ra d ni e ,  a oprócz r o z­
mai tych  oreżów,  i 2 statuocv zbroią prżyodz ia-  
nydi ,  24 chorągwi i t. d . ,  okryt ą  b y ł a  truona 
bogatym całunem , . d a r o w a n y m  k o ś c i o ł o w i  
metropolitalnemu pd Xięcia E g e n i i u s z a  
S a b a u d s k i  e g  o , a aa  wierzchu one/że  le­
ż a ł y  w o y s k o w e  insignia W.  W od z a  L a  u d o ­
li a. U czterech po bo czn yc h  bram kościelnych 
stali na przemiany Xięża , i zbieral i\dobro- 
wo lne  składki  dla W o j o w n i k ó w  pokaleczo­
nych \y tey w o y o i e  , lub te j  dla famili i  po­
ległych.  Zebrali  oni summę 4871 ZR.  21 Kr. 
w  W- W . ,  a 40 ZR.  4°  Kr.' w monecie kon= 
w e n c y y o e y  ( og ó łe m  więc 4 9 i 2 Z R .  1 Kr.^t, 
którą Xiążę Arcybiskup przesłał  do uż y c i a  
w w y ż  pomienionym zamiarze JW .  Feld­
marsza łkowi  i Prezesowi  n a d w o m e y  R a d y  
woiennćy Hrabiemu B e 11 e g a r d  e. Zgroma.  
dzenie na tym ża łob ny m  obrzędzie i sk ładka 
pieniężna b y ł y b y  ieszcze l icznieyszemi,  g d y b y  
dnia tego sprzyjała by ł a  pogoda.  Wrze.szcitr 
korzystała  tu tey sza Publiczność z podaney 
sobie przez ten obrzęd sposobności , w z łoże­
niu, tak iak z a w s ze ,  dow odó w pa try ot y zm u  
swoiego .  (Z  Gaz, W iedehskiey.)

Mieszkający w W i e d n i u  Izraelici  z ło­
ż y l i ,  w czasie mod łow  o powodzenie  oręża 
A u s t r y a t k i e g o , dobrowolnie  1352 211, 52 K r .
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w  pieniądzach  i 50 łokci  płótna  dla ranio* 
nych C. K.  Astryackich.  żołnierzy.  ( Z  G a i.
W ićdeńskief.)

Z  Pragi d. 11.  W rześnia. —  JW.  Hrabia  
M e t t e r n i c h ,  Minister interessów z a g r a n i c z ­
nych,  z a s z c z y c o n y m  został  Rossyyskim b r y ­
lantami  w y s a d z a n y m  orderem S. Jędrzeia,  
Hrabia  W r b n a  orderem S. A lex anr ira , a 
Jen. K u t s c h e r a ,  j eoeralny Adjutant  N. Ce-> 
sarza naszego,  orderem S. Anny.

I *

Z  H araszty (,w W ęgrzech) d. $. W rześnia.
  O d w a ż n y  i wy borny  korpus W e l i t ó w
Komitatu Pesteńskiego , z ło żony  z 366 ludz i ,  
ruszy ł  zupełnie i rzbroiony na mieyęce przezna* 
czenia swoiego.  Dnia  y. Września zgr om a­
dzi ło  się w S o r o k s a r  na popis powstanie 
Sz lachty  tegoż Komitatu pod dowód ztw em  
Puł ko wn ik a  "Hrabiego L u d w i k a  P r o n a y d e  
T o t h s P r o o a ,  znanego ieszcze z chwałą  w 
roku  i8oętym i zaszczyconego  przez N. Pana 
m a ł y m  Krzyżem orderu S. Szczepana.  Dnia 
30.  Sierpnia odp ra wi ł o  się w  Król .  wolnem 
mieście F i i n f k i r c h e n  uroczyste poświęcę;  
nie sztandaru nader pięknego korpusu W e l i ­
t ó w  Komitatu.  Baranayskiego,  złożonego z 232 
g ł ó w .  ( Z  G a z, W ied eń skie j.)

Z ki lku , osobl iwie z w y ż s z y c h  okol ic  
K ról es tw a  W ę g i e r s k i e g o ,  odbieramy nay- 
smutnieysze doniesienia o szkodach , które 
ciągłe  u le wy  i po wodzie  zrządzi ły.  List z 
M e t z e n s e i f e n  , Komitatu Abaujvarskiego  
pod d. 28. Sierpnia ( z a w a r t y  w  Gazecie 
P r e s  s b u rs k i e y  ) ,  b r z m i ,  iak następuie : 
„ W ie c z n ie  pamiętnemj,  nawet  dla po tomków,  
zostaną  osobl iwie dnie 25go i 2ógo b. m. ; 
gęsty deszcz,  który przez te d w a  dnie i nocy 
lał  nie ustannie, nie mógł  iuż więcey  ws iąknąć 
w nader zmoczoną  z iemię ,  i zebra ł  się w 
bystre potoki,  które okropnie wezbr a ły .  Rzeki ,  
które w  źródłach  swoich iako uieznaczące 
strumyki  spokoynie w ę żyk ie m  biegły,  s t a ły  
się teraz rozhukanemi  ba łw a na m i  w o d y , i 
s p r a w i ł y  równie ok rop ny  w i d o k ,  iak i pu­
stoszące skutki.  Zguba  dotknęła każde miey- 
sce, które miało nieszczęście leżeć blisko gór ;  
lecz p o d w ó y n a  zguba  spotka ła te mieysca , 
gdzie się więcey tak bystrych po to k ó w  ł ą ­
czy ł o .  Kto Zna bliski początek r z e k i B o d v a ,  
musi sic słusznie zdumieć nad iey  w e z b r a ­
n i e m ,  kiedy  u s ł y s z y ,  że ta p i ćr wi ast kow o

nieznakomita '  w o d a ,  iuż w  górnem miasteczka 
S t o s s  przeszło 12 dom ów  zupełnie zniszczy­
ł a ,  nie l icząc do tego sz kody,  którą reszcie 
mieszkań poczyni ła .  T u t ey s ze  miasteczko,  
ściśnione ba r dz ie y i es zc z e  n a p ł y w e m  bystrych 
potoków gór nych,  l d a w a ł o  się b y d ź  żarnie- 
nionem w i e z i o r o ,  z którego prawie dachy 
t y lk o  widzieć można b y ł o ;  nietylko domy > 
s todo ły  ze zbożem i s ia nem,  inne sprzęty 1 
wiele nierogacizny pounosiły rozhuhane fale ,  
ale nawet i grunta po n i sz cz y ł y ,  wiele łąk i 
iarzynnycl i  og ro dó w połk nę ły  całkiem,  a n3 
ich miejscu  szumi teraz okropnie w sążnistych 
dołach wielka  woda,  podsycana  przez ciągi0 
t rw ające  u lewy.  W  sąsiedztwie G o s s  mu­
siało ki lka  dominikalnych bu d y n k ó w  uled* 
m oc y  w o d y ,  k tóra  oprócz tego ieszcze n®!®4 
żące tamteyszym mieszkańcóm stodoły ze zb o­
żem uniosła.  W  graniczącertt miasteczku 
S z e p s i i ,  zniszczonemi  zosta ły  wszystkie pra­
wie  d om y  położ on e  nad brzegiem r ze c z e * 3,/ 
rzeki .  Niezmiernie wie lką  iest szko da,  którą 
te d w a  dnie w  tut eyszey  ok ol icy  zrządzi ły » 
ale to wszystko  iest tylko  cieniem w po ró w ­
naniu z temi okropnemi spustoszeniami,  ktor® 
p o w ó d ź  w  tuteyszych okol icach poczynił®* 
Do wi a du je m y  s ię ,  że w  górniczem mieści® 
S c h m ó l l n i t z ,  tamtćyszy  wielki  s t a w  Kro* 
lewski  mocną s w ą  przerwał  groblę,  a poW* 
szechne spustoszenie musiało b y d ź  skutkiem 
tego w y p a d k u .  O pr ó cz  bardzo wielu domów,  
które w o d a  u n io s ł a ,  ponios ły  także Sznieb 
carnie, i inne r zą d o w e  D o m y  wielka  szkodę- 
Każd e  mi eysce ,  którego dom y stały blisko 
G ó l l n i t z ,  iest prawie ze wszystkiem zoi* 
szczonćm.  T u  to postradali  ludzie nietylko 
ca łą  s w ą  wł a sn oś ć ,  ale nawet  wielu z nich 
życ ie  swe utraciło.  Op róc z  wielu mieysc ,  
w y s t a w i a  osobl iwie  Biskupskie miasteczko 
R o s e n a u  nader smutny widok.  Przeszło 
300 d o m ó w  zniszczy ła  tamże po wódź .  Jed1 
nćm s ło wem  , nie podobna iest opisać poW' 
szechney nędzy.  Gdzie przed tygodniem nie 
iedne małżeństwo cieszyło się Dałonie swe/  
famili i  z szczęśl iwie ukończonego żn i w a ,  tao® 
teraz chodzą  ludzie biśdni iak ż e b r a c y ,  a 
2ałamuiąc ręce po gruzach dobytku  swoiego > 
opłakuią  stratę ukochanego małżonka,  oyc® > 
matki  , dziecięcia lub krewnego.  Szkód® 
powszechna  iest nieocenina,  a na niesz®*?' 
ście spodziewać się ieszcze potrzeba niezlirz®5 
nych skarg okropnieyszego ieszcze rodz®>u 
z tych  osobl iwie o k o l i c ,  gdzie w  większ® 
rzeki k i lka  w p a d a  potoków.  Dowiaduiem/ 
s ię ,  ze osobl iwie przedmieścia K o s z y c k i  
w nay ok ro p ni ey sz y m  znayduią się stanie.“
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Z d a r z e n i a  w o i e n n e .

.. O zdarzeniach w H a m b u r g u  umieścił
0 s t r z e g a c z  A u s t r y a c k i  następuiacy 

artyi.; B ł :

W  G a z e c i e  F r a  n k  f ó r t s  k i  e y  umiesz* 
°ne i es t n a s t ę p u j ą c e  w  H a m b u r g u  w y d a n e  

O p o r z ą d z e n i e  :
. H r a b i a  H o g e n d o r p ,  Jenerał  d y w iz y i ,  

jutant p o ł o w y  Cesarza,  Urzędnik legii ho- 
. “rO'Vey, K a w a l e r  W, Krzy ża  orderu iedno* 
SCl5 G u b e r n a t o r  H a m b u r g a :  z w a ż y w s  z y :

1. (Wypowiedzenie roz eymu i bliskie 
Opoczęcie K r o k ó w  nieprzyjacielskich;  tu* 
Zleż 2. że w mieście w stanie oblężenia o*

8 oszonem, każde skupianie s ię ,  praw om się 
P̂ri e c i w i a ,  i iako naruszenie publ icznego 

jrezpieczeństvva uwa zan em  by dź  m a;  3.  że na- 
.̂ 0niec sana porządek i spokoyność  w y m a g a - '  
k* teS.°, a by  t a k o w y m  skupianióm się zapo* 

‘fgać, rozpraszać one,  i wszełkiemi  środka*
1 °nymże  przeszkodzić;  s t a n o w i : 

g Art.  1.) Wszelkie zgromadzenia  mie- 
^kanców po ul icach wmieśc ie ,  lub na przed- 

|eściach, zakazuią  się naysurowićy .  2.) Po- 
leoione zgromadzenia maią b y d ź  zb royną

rozganianemi; ieżeli  się na pierwsze 
y?ez^wauie nie r o z e y d ą ,  w i n o w a y c y  maią 

ydź aresztowani  i rozstrzelani .  —  3,) Po- 
‘•'Ofiież i kobiety  maią b y d ź  zbroyną  si łą 

, °zPędzane, are sz to wa ne,  rózgami  chłostane 
do więzienia wtrącane.  —  4.) Zeyście się 

"!1?ećy  iak 4  osób,  ma by dź  za zgromadzę.
uważanem.  —  5.) W  razie nieprayiaęiel* 

kiego na H a m b u r g  uderzenia,  gdy  żołnie* 
^  rzucą się do broni,  lub , z dział  dadzą  

°§nia,  ob ywate le  winni są udadź się do 
®w °ich d o m ó w  i drzwi p o z a m y k a ć .  —  6.) 
n ażdy mieszkaniec nie zosta jący  w  służbie 

. l i c z n e y ,  k t ór y by  podczas * strzelania z 
ZIał, bez pozwolenia  na piśmie b y ł  na uli- 

®ach wmieśc ie ,  albo na przedmieściu s p o t k a • 
y w ,  będzie a r e s z t o w a n y m ,  i przez Nas n3 
‘p ienie  skaz any m,  lub wed ług  okoliczności  

P°d sąd Konimissy i  w o y s k e w e y  pociągnio- 
7 ) K a ż d y  mieizkaniec,  k t ór y  na wa* 

. 5  na wewnętrzney  l ub  zewuętrzney  stro- 
■le Warowni sp otk any m  będzie,  mą b y d ź  a- 

|)eszt ° w a n y ,  na więzienie s k a z a n y ,  a ieżeli* 
‘y  to podczas a taku było,  rostrzelany.  —  

s ’J Każdy ,  k t ó r y b y  przekonanym bj ' ł  o roz-. 
k erzanie t rw oż l iw yc h  wieści,  lub też o za 
^Urzauie publ iczney spokoyności  przez pisma, 
p ° Wa i czynnośc i ,  ma b y d ź  ares zto wa ny  i 
* Kommissyę  w o y s k o w ą  stawionj-.  *—

9.) G d y b y  m ię dz y  mieszkańcem a żołnie* 
rzem .do któtni przyy śdź  m i a ł o ,  natenczas 
ów. mieszkaniec ma się skarżyć  przed N a m i ,  
lub przed' Kommendantem plac u ,  a o tr zym a 
s p ra w ie d l iw oś ć ;  w ż a d n y m  iednak raz ie ,  i  
pod żadny m pozorem niech się nikt nie wd- 
ż y  czynić sobie samemu spra wied l iwoś ć .  
K a ż d y  o b y w a te l  i mieszkaniec,  k tóryby  wła* 
sną ręką żo łn ier za  Francuzkiego z n i e w a ż y ł ,  
a mianowic ie  wtenczas,  g dy  tenże su ibę  od* 
prawia ,  lub stoi na  st raży,  będzie rozstrzela* 
nym.  —  16.) Ninieyszy-- W y r o k  ma by dź  nr 
o b y d w ó c h  iezykach d r u k o w a n y ,  w  mieście 
i ma przedmieściach ogłoszony i poprzybi iany  
—  Dzia ło  się w Hamburgu  d,  15.  Sierpnia 
1813.

(Podpis. )  Hrabia  H o g e n  d o r p .

Oprócz  tego umieści ł  ieszcze tenże D o -  
s t r z e g a c ż  z G a ze ty  F r a n k f ó r t s k i ę y  na< 
stępuiące doniesienie * H a m b u r g a  p od  d* 
18. Sierpnia:

,, W cz or ay  zrana o godzinie u t e y  udał  
się J W .  Jen. Hrab.  JH o g e n d o r p , Guberna* 
tor H a m b u r g a ,  do Domu mieyskiego,  W 
kt ór y m  kaza ł  się zg romadzić  K o rp u s o w i  Mu< 
nicypalnośc i , Radzie  prefekturalney,  C z ł o n ­
kom j z b y  ha nd low óy  i nay zn ak o m its zy m  
Obywate lom.  —  J W .  Gubernator oz n ay m i ł  
n a y p i e r w e y ,  z e - k r o k i  nieprzyiacielskie na- 
n o w o  rozpocząć się maia.  Potem m i a ł  mo* 
wę  do zgroma dze nia ,  w  którey  po ró wn ał  
o b r z y d ł y  bunt mieszkańców Hamburga  z ł a ­
ską C es ars ką ,  którą im Monarcha  wyświad*  
czył ;  poczem dodał,  iz  się s p od zi ew a,  że to  
przebaczenie,  którego się nie mogli  sp o d zi e ­
wać ,  skłoni  ich na przeszłość do takiego sp o ­
sobu myślenia,  i a k i zgadza  się z p r a w d z i w y m  
interessem i podległością,  którą Poddani  s w e ­
mu prawemu Monarsze eą winni ;  że nako- 
niec wierzy,  iż w s zy sc y  Urzędnicy i w s z y ­
stkie znakomite O so b y  całego swego  w p ł y ­
wu użyia,  aże by  te 2asady pomiędzy  ludem 
rozkrzewiać i u tr zym yw ać ,  i że szczególoiey 
Duch ow ni  t ś y  moralney  nauki  w  Kościołach  
sw y c h  uczyć  muszą.  S k o ń cz y ł  zaś  JW.  Gu> 
bernator mowę swoią  następuiącemi s ł o w y :

„Ut rzy m ani e  miasta tego iest mi p o w i e ­
rzone. Ia ręczę za  to Cesarzowi,  Uspra­
wiedl iwię  w y b ó r ,  k t ór y m  mnie N.  Pan  
zaszczyc ić  raczy ł .  W sz ys tk im  mieszkańcom 
udai.ącym się do mnie ze słusznem zażaleniem,  
sprawiedliwość,  a to suro wą sprawiedl iwość  
w y m ie rzę ;  lecz biada t y m ,  którzy by  prze# 
ciw rozkazom moim d z i a ła l i ,  a  mianowic ie 
A  3



t y m ,  k t ó r z y b y  tknęli  żo łn ierza  Francuzkiego;  
ci  bo wie m będą wed ług  wsżelkiey  surowo* 
śct praw  w o y s k o w y c h  ukarani .£S

Zgromadzenie z d a w a ł o  się b y d ź  przeni* 
knionem tą mową.  W id z ia ło  ono nrezmien*- 
ńe postanowienie i s ta ła  wo lą  Gubernatora 
utrzymania  pu bl ic zn ej  spokoyności  w mieście; 
wszystk ie zatem obecne osoby  przy rze kły  
nie zaniedbać niczego,  a b y  J W ,  Gubernator  
w  H am bu rc zyk ac h  znalaz ł  uległos'ć, bez któ­
r e j  nie może b y d ź  żadna rękoymia przeciw 
nie ładowi  bezrządu.

W  B r e m i  e^pisze  da ley  D o s t r z e g a c z  
A u s t r y a c k i )  wy sz ło  d. 18. Sierpnia nastę- 
pt ią ce  obwieszczenie :

W  Imieniu N. Cesarza  i K r ó l a ,  Protek-.  
tora Z w ią z ku  P.eńskiego, Pośrednika Zw iąz ku  
Szwaycarsk jego  &c.  &c .  i stosownie do r oz ­
k a z ó w  JO.  M ars za łka  Xięcia E c k m  ii h i ;  
ponieważ kroki  nieprzyiacielskie d. 17. Sierp­
nia z813 zn o wu  się r o z p ó c z y n a i ą , o św i a d ­
cza Kommendant  placu i D o w o d z c a  Depar­
tamentu.  U y  ś c i a W e z e r y ,  iż hiiasto B r e *  
m a  zn a yd u ie  się wstanie oblężenia;  stosow­
nie w i ę c  do tego,  wszelkie  przed rozeymem 
poczynione r oz por ząd ze ni a ,  od dnia dzisiey- 
szego otrzymuią  m oc  sw oią  zupełną.  Wła* 
dze cy w i l ne  upraszaią s i ę ,  a b y  ca łą  swoia  
po w a g ą  ws piera ły  W ła d ze  w o y s k o w e ,  i pi l­
nie przestrzeg uy utrzymania  \ rządku i 
spokoynośc i .  —  Bramy Oster,  Dowen* Bun- 
te i Hohe będą stały o twórem dla zw iązku  
miasta z przed, l ieściami ; inne zaś bramy 
zosta ną  iak p i e r w e j  zamknięte,  a roboty u* 
kończą się znowu bez zw łoki .  —  P ó ł g o d z i a a  
przed Zmierzchem będą br am y zamknięte,  a 
pó łgo dz iną  przed wschodem słońca będą się 
o twierać .  —  W B r e m i e  dnia i7go  S ie rp ­
nia 1813.

P u ł k o w n i k , Plackommendant i 
D o w o d z c a  Departamentu :

(Podpisano) T h u l l i e r .
I

W ed ług  doniesień G a ze ty  W i e d e ń *  
z k i e y ,  rozpoczę ły  Się w  okol icach H a m ­
b u r g a 1 d. 18. Sierpnia kroki  nieprzyjaciel* 
rkie,  Marsza łek  Xiąźe  E c k m i i h l  opuści ł  
H a m b u r g  dnia t8go, ariazaiutrz kaza ł  ude­
r z y ć  na szańce usypane  przed Ł a u e n b u r -  
g i e m ,  P odł ug  Francuzkich  wiadomości  zo* 
stal.y orre zdobytemi ,  a wo y sk a  sprzymierza* 

cofnęły  się za rzśkę S t e k e n i t z .  W o y ­
ska  Duńskie w a l c z y ł y  we sp ó ł  z Francuzkie* 
mi. W r ó w n y m z e  czasie miał  także M « I o  
zostać zaię tym.

W ed łu g  Fra a ca zk ich ,w ia do m oś c i  z H a M* 
b u r g a  pod d. 23. i Sierpnia (pisze da* 
l e y  Gazeta  W i ć d e ń s k a ) ,  w o y s k o  Fruń* 
cuzkie  będąc  wspierańem przez Duńskimi 
przeprawi ło się pod sprawą Xięcia E c K -  
m i i h l  przez rzek"ę S t e k e n i t z ,  i w kr oc zy­
ł o  wśród  ustawicznych  potyczek do XięStW* 
M e k l e n b u r s k i e g o .  Dn ia  22go * Sierpnia 
miał  rzeczony  Xiąże mieć g łó w n ą  swpi^ 
kwaterę w W a s t o f f ,  a Jen. L o i s o n  osia* 
pociągnąć z C a t n i n  ku W i t t e n b e r g ó w * !  
dnia zaś 23go Sierpnia mfat  Xiażę E c k m i i h l  
w n i yś d ź  aż  do S z w e r y n a .

W ed ług  dalszych doniesień z H a m b u f , '

i  a (pisze znowu Gazeta  W i e d e ń s k a ) ,  ***'. 
iążę E c k m i i h l  przez prędkie posuoieoie 

się swoie  do S z w e r y n a  przeciąć wOysko 
Sz wedzkie  od reszty  w ó y s k ,  zosta jących  po£* 
sp ra wą  Jenerałów W  a l  l m o d e n a t D o  r e **■ 
b e r g a .  Pierwsze  pociągnęło do W i s m a r U ,  
a  drugie udały  się do N e u s z t a d u.

Według  wiadomości  z B e r l i n a  pod d» 
5,  Września (pisze* D o s t r z e g a c z  A u S t r y *  
a c k i ) ,  opuści ł  Marszałek D a v o u s t  w**0" 
c y  z dnia 2go na ^ci Września  S z w e r y 11.* 
a Jenerał  W a l l m o d e n  ws zed ł  tamże i ści* 
ga nieprzyjaciela.  Jen. T e t t e n b o r n  mia* 
iuż osadzić L u b e k ę ,  R a t z e b u r g  i G a *  
d e b u s c h .  M ów ią ,  że D a v o u s t  miał  s*5 
ogłosić w S z w e r y n i e  Xięciem M e k l e n -  
b u r s k i m  i w y b r a ć  tamże 35000 talarów 
kontrybucyi .

W  s z ó s t y m  Dodatku nadzwyczayny*11 
do Gazety  W i e d e ń s k i e y  pod d. 17. Wrze­
śnia , c z y t a m y  o odwro c ie  Xięcia E c k '  
m i i h l  co następnie ;  „ N a d e s z ł a  od N i ż "  
s z  e y  E l b y  w i a d o m o ś ć ,  że Marsza łek Xżf  
Eckmiihl  ( D a v o u s t ) ,  cofnął  się do H a m *  
b u r g a .  Jenerał  W a l l m o d e ń ,  k t ór y  &  
czasie odeyścia ostatnich wiadomości  stął 
w’B o i t z e n b u r g u , zabra ł  mu w  odwrocie 
iego 1000 ień.ców; oprócz tego przeszedł  (j° 
Jenerała W a l l m o d e n a  ca ły  batal i ion Wirf 
temberczykó w , u

W i a d o m o ś c i  o d z i a ł a n i a c h  p o ł y  
c z o n e g o  w o y s k a  N i e m i e c  p ó ł n o c *  
n y c h  p o d  s p r a w ą  n a c z e l n e g o  W  o d Z* 

N.  Ii  r o l e  w i c a  N a s t ę p c y  
S z w e d z k i e g o .

N a d z y c z a y n y  Dodatek do Gazety  
l i ń s k i e y  (Haudego i Szpener i )  pod d. *4- 
W r z e ś n i a , za  wiera następujący bii letyn:
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W  g ló w n e y  k w a te rze  Jiiterbok 
- > d. i o . W rześnia,

ft i twa pod  D e n n e w i t z  ©kazuie z dnia 
dnia có raż znakomitsze skutki.  L iczba  

Jeńców wynosi  iuż przeszło 10,000 l u d z i ,  a 
Prócz tego dosta l i śmy w moc  naszą go dział ,  

4oo wo zó w f ł rocho wy ch,  3 chorągwie i 1 
*|andar. Od czasu ,  iak Jener. W o b e s e r  

Odparł p otj D a li tn e nieprzyi-aciela , uciekał  
finże bez żadnego za trz y m y wa ni a  się do 

° » g a u  ( T o r g a * y ) .  Lekkie w o y s k a  nasze 
. obierały mu w c ią ż  ieszcze w  tey ucieczce 
l^nców, tudzież prochowe i taborowe wo zy .

oznosił ón w  drodze s w o i ć y  w  okol icy  
Ą n » a b u r g a  i H e r z b e r g a  wszystk ie mosty 

rzece E 1 s t er.  Jazda nasza może wpra w-  
zje na płytkich mieyscach  p r z e b y w a ć  tę 

ale dla transportu artyleryi  muszą 
^°sty  przecież znowu bydź  postawionemi.  

u'z ko ło  szańcu przedmostowego pod T o r -  
zabral i śmy ieszcze 800 iehców nieprzy- 

j ĉ.lel ° w i , a ki lka bata l i ionów w o y s k a  iego,  
0\ 0r.e .się iuż do T o r g a u  dostać nie mogły^ 
^ rOciły się na M i i h l b e r ^  i pociągnęły ku 

r e z Qo v v i > —  y y  nocy  z dnia 2go na 30! 
j  rześnia opuści ł  Marszałek Xiążę E c k m i i h l  

Zv v e r y  n z ca ł ym  korpusem w o y sk a  swoie- 
|  • Ponieważ tam bardzo mocne miał  sta- 
, lvisko, przeto odw rót  iego poczytać  należy 

w ^tp>eoia za skutek tych p o s t ę p ó w ,  
le woysko  sprzymierzone  w S a x o n i i  

p Ẑ nfto. Nieprzyjaciel  m óg ł  uczynić na 
°.d wszelkie przygotowania  do odwrotu 

J(j/Oleg 0, a zatćm w y s ł a ć  przodem bez wszeD 
straty  ar ty leryę  i bagaże swoi e ;  oprócz 

Jim Uzy skał ón wiele drogi przed korpusami 
pjg’ W a l l m o d e n  i V e g e s a c k - ,  ponieważ 
w rwszy  stał  pod C r i v i t z ,  a drugi pod 
Ę c , r ' n- O d w r ó t  s w ó y  przedsięwzią ł  Xiążę 
ż n- 01 d h 1 we dwócli  kolumnach,  pociągnął  

 ̂ Iemi bez za trz y m y wa ni a  się na G a d e =  
Coj-S,c.  ̂ i R h e n a ,  i za iednym pochodem 
h y l t  Si? O p ó ł  mili  za R a t z e b u r g .  — • 
Sił Wlzy a Jen. L o i  s o n  powróc i ła  w  tymż e  
u J ' 11 Czasie z W  i 5 m a r u przez G r e v e s -  
°stat n S c h o n e b i r g u .  W t e m  to
L Uj- ?'.®ra mieyscu oddziel i ły  się w o y sk a  
ó0 r e Francuzkich;  Du ń cz y ko wi e  poszli
*aie| U^ e ^ b  a zos taw iws zy  załogę w  mieście,  
Caj , ^ al«y w ' t y l e  pod O l d e s l o h  obóz .  

k„orPus w o y s k a  Francuzkiego stanął  za 
s3‘ k z w okopach , poznos iwszy

Li. ° wszystk ie  mosty i z b u r z y w s z y  stat> 
Strata nieprzyjaciela  w tym  odwrocie 

wynos ić  przeszło 1000 l u d z i ,  z k t ó r y c h

wi ęc ey  iak 500 w  niewolą  zabrano.  Ko zac y ,  
korpusy L u t z ó w  a i R e i c h a ,  tudzież iaz- 
da A n z e a t y c k a ,  uderzali  różnemi r a z y  
na ty lną  straż nieprzyjacielską.- Jen. V e n  
g e s a c k  ścigał  ze s w oi ey  st rony n i eprzy ja­
ciela aż pod działa L u b e k i .  Major A r -  
n i m ,  który  się na czele An ze atyckiey  po- 
p i sy w a ł  i a z d y ,  poległ  ugodzony  kulą d z i a ło ­
wą .  Strzelcy Mekleaburscy  napadli  pod 
D e s s o w e m  na szwadron D u ń c z y k ó w  i d o ­
tk l iw ą  zadali  mu klęskę.  —  Jen. V e g e s a c k  
za iął  d aw n ą  posadę pod G r e v  e s m ii h 1 e n. 
Jen. Hrabia  W a l l t n  o d e n  wk r o cz y w s zy  do 
S z w e r y n a ,  poc iągnął  z tamtąd do D o -  
m i t  z ,  i ka za ł  tamże postawić  most na E U  
b i e ,  a b y  natychmiast  bydź  na ręcę w  t y m  
p r z y p a d k u ,  g dy by  nieprzyiaciel  w y s ł a ł  zno- 
w  u część w ó y s k  swoich  na l e w y  bfzeg E l ­
b y .  —  D u ń cz y k o w i e  dopuścili  się w Mefclen- 
burskiem wiele ucisków.  Z d u m i e w a t o ,  źe 
nimi X i ą ż ę . H e s k i  dowodzi ,  którego Fami l i i  
w y d a r ł  Cesarz N a p o l e o n  iey  Kraie,  a k t ó ­
ry pomimo tego, pod naczelnem dow ódz twe m 
Xięcia E c k m i i h l ,  podniós ł  oręż  z a  interes 
Napoleona.  —  W i t t e n b e r g  opasanym iest 
ściśle przez Jen. C z e r n i s z e w a .  Ki lka  o d ­
d z ia łó w uważa  z prawego brzegu E lb y  M a g ­
d e b u r g .  Szczątki  korpusu Jen. G i r a r d a  
dostały się przez l e w y  brzeg E l b y  do M a g ­
deburga,  Krążenia za łog i  ograniczone są te­
raz  ty lko  na l a s  B i e d e r i t z ,  na leżący  
K r ól o w i  Pruskiemu, w którym rąbią podiaz* 
dy drw a,  szczególnie dla czynienia szkody.  —  
Przednie straże korpusu T a u e n t z i e n a  sto* 
ią w S e n f  t e n b e r g , E l  s t e r w  e r d a  i R u h* 
l a n d  , i posełaią  podiazdowe o d d zi a ły  
do H o j e r s w e r d y  i G r o s s e n h a y u .  L e k ­
ka i'azda Rossyyska  stoi pod M i i h l b e r g i e m  
wzdłuż  E l b y , ,  i dokucza  twierdzy  T o r ­
g a u .  W y sł an e  są oddzia ły  w ó y sk  Szwedz* 
kich,  Rossyyskich  i Pruskich w okolice Bau= 
t z e n  dla zasiągnienia wiadomośc i  o ko rp u ­
sach wóysk  Jenerałów B Hi c h e r a  i B e a n i g -  
s e n a .  —  D o w o d z o n y  przez Jea. V a n d a m -  
m e  korpus w o y s k a ,  zniesionym zosta ł  d. 30. 
Sierpnia na gościńcu w o y s k o w y m  wiodąc ym  
■i T  q p l j  t z  do P e t e r-s w  a 1 d u. Sam Do- 
w o d z c a  zosta ł  z ęc ioma innymi  Jenerałami 
i i5ma tysiącami  ludzi  p o ym au ym ,  i zabra­
no mu gb dział .  Po tem świetnćm zwycięz-  
twie w k r o cz y ło  wielkie i-przy.mierzone vvoy- 
sko d. 5.  Września na nowo z C z e c li do 
S a x  o n i i przez P e t e r s  w a i d e  i A l t e n -  
b u r g  do P i r n y  i D i p p o Id i s w a id  u. 
Znakomite  o d d z i a ł y ,  dia wsparcia których  
id ą  większe korpus y  w o y sk a ,  dzialaną w ty le



w o y s k a  n i e p r z y j a c i e l s k i e g o  i p r ze r y w a ią  a  mianowic ie w  czasie ostatnióy bi twy.  
zw ią z ek  onetnui  z Kraiami  leżącemi w tyle.  W o y s k o  Sz we dzk ie  przy po m o ia ło  sobie 
W śr ó d  tego czasu w y r u s z y ł  b y ł  Cesarz N a -  wy nios łem uczuciem honoru, że ieden z nay* 
p o l e o n  z g w ą r d y ą  swoią  i innemi w o j s k a m i  wi ęk sz y ch  W o d z ó w  i e g o , M a r s z a ł e k  po a) 
drugi raz do. S z  l a s k a .  Xiążę M o s k w y  T o r s t e n s o n ,  uczyni ł  s ławnemi  roW1!1f^ 
miał  zas łauiać lewy' bok i e g o ,  i r u s z y ć  z J u t e r b o c k  przez odniesione tamże w r0_ 
częścią korpusu swoiego nad rzekę N e i s s e ,  i ó44ly m z w y c i ę z t w a .   ̂ W o y s k a  Szwe  z 
g d y b y  by ł  pobi ł  woysko  dow odz one  przez k o c z o w a ł y  z nocy  z dnia 6go na 7my W p 
K r ó l e w i c a  Nasteoce.  —  Zd arz enia ,  które zas bliskości tego s ławnego  poboiowiska .
sz ły  dnia 6go, z n iw ec z y ły  ten plan. W o y s k o  
Nięcia M o s  k w y  zostało rozprószonem i 
utraci ło dwie trzecie części sw oie y  artyleryi ,  
wszy stk ie  zapasy  am u n ic y i ,  ba ga ż e ,  i prze= 
Szło 20,000 ludzi.  Cesarz N a p o l e o n  cofa 
się teraz do D r e z n a .  Jener. B l u c h e r  po= 
Stępuie zanim z swóm woy ski em ,  i będzie bez 
wątpienia wielką  cz yn ić  mu szkodę.  -— T y m  
to sposobem wo y sk o  N i e m i e c  p ó ł n o c *  
n y c h  połą cz y ło  iuż lewe  sk rzy dł o  swoie z 
woyski em  S z l a s k i e m ,  a w o y s k o  Jenerała 
B e n n i g s e n a  postępuie za poruszeniami 
w o y s k a  S z l ą s  k i e g o .  —  Na k o n w ó y  Szwedz* 
Ui p ł yn ą cy  dnia 2go b. m. przez Z u n . d ,  
ud e rz y ł y  ‘ Duńskie baty  kanoni ierskie;  a tak 
ten został  ze strony Sz wedzkióy  bez straty 
odpartym.  D a n i i a  uża la ła  się na to ,  że 
Szwed zkie  okręty kupieckie,  cło na Z u n d z i e  
p łac ić  przestały.  Ponie waż  ciaśoina morska 
Z u n d u  do P a n ó w  obustronnych brzegów 
wspólnie n a l e ż y ,  przeto słuszna iest ,  a,by 
S t w e c y a  nadal  cła tego iuż nie płac iła.  W  
ogólności,  iezeli Daniia nie ch w y ci  się wkróuic 
sys tematu,  które praw dzi wem u interessowi i 
godności  iey Ludu będzie przyzwoi tszem , a- 
m i e l i  to,  które dotychczas  w y k o n y w a ,  tedy  
jeszcze przed uplymeniem bieżącego roku cło 
na Z u n d z i e  dla wszy stk ic h  N a r o d ó w  oa 
zaws ze  zniesionem zostanie. —  W bi twie pod 
D  en  n e w  i t z,  Rossyyski  Jener.'  P a h 1 e n p o ­
między korpusem Jen. B o r s t e l l  s to jącym 
po l ew ey ,  a korpusem J e n . B i i l o w a  stoiącym 
po prawey,  przypuśc i ł  z huzarami Izumskiemi ,  
tudzież z dragonami Rygskiemi  i Finlandzkiemi  
świetny a tak do nieprzyjaciela,  i zabra ł  mu 
8 dział .  W s z y s c y  ieńcy w y zn a ią  iednozgo* 
dnie , ze R o ss yys ka  i Szwed zka  artylerya  
przez dobrze wymierzone i pewne wy str za ł y ,  
tudz ież przez śmiałość swoiego uderzania , 
n a d z w y c z a j n e  skutki  s p r a w i ł a ,  i o wielką 
'nie przy iaciela stratę p rzy pr aw i ła .  Pruska 
ar ty lerya  oddaię też samą sprawiedl iwość  
zirtyleryi Sprzymierzeńców.  —  Jener. Baron  
W i n z i n g e r o d e  w y c h w a l a  gor liwość i ta- 
lenta Jen. R e n n y ,  zostającego na czele iego 
jeneralnego Sztabu.  Popisa ł  ón się w  oczach 
ł i ró łewfca  Następcy  w ki lku  sposobnościach,

Z  poboiowiska  pod D e n n e w i t z  
szła 2 druku następui tca

O d e z w a .

Sasi!  —  Brac ia  Niemieccy i Sąsiedzi 1  ̂
Z pola  wy g ra nś y  b i twy  , w  którey  z  niech? 
cią przelewaliśmy Niemiecką krew Waszej  
pr ze m a w i a m y  ieszcze raz do Was .  —  in
—  Niegdyś l iczyli  W a s  Niemcy z chlubą 
sz lachetnieyszey  części Brac i  s w o i c h ,  któr*/ 
się śmiało wszelkiemu opierali  u c i e m i ę ż e n i 11 >
—  chlubnie wsp omi na  i i istorya o w e  g or4 ,. 
b i t w y ,  w których  Wasi P rzodkowie  "za wolno5  ̂
O y c z y m y  walczy l i .  By l i ście  iedną z n3^' 
m oc nieyszych  p o d p ó r  Niem ie c ,  pod któr y0 
d a w n ą  k o ns ty tu c ją  wszystk ich nas p o m / 6 ' 
ność i szczęście kw it nę ły .  —  Cz emże  leta 
j e s teśc ie?—  Pod dan ymi  służebnikami  obceg^ 
Monarchy ,  którego nienasycona ambicya
sze Was w wyko nan ie  kr w a w o że rn y c h  plan0 
iego w i k ł a ć ,  a od u żyw ani a  domo wego  s2C, -y 
ścia na zaw s ze  oddalać  będzie. —  Jestt j C1. 
Pomocnikami  w ujarzmieniu W a s z y c h  1 1 
mieckich Braci  —• Uczestnikami w  pustosz  ̂
niu W a s z e y  o yc zy ste y  z iemi ,  którą o wi  ’ 
dzo z iemcy  r-  a nie my —• w pustynię za.lj0|v, 
nili.  —  Czegóż się nawet  po nayszczęsb 
szym końci* W a sz e y  mesprawiedl iwey  vVa(.j1 
spodziewać możecie? —  Oto niewolnic2^  
kayd.m,  które nieustannie dźw ig ać  będzje^^ 
a które W a s  tak przed Współczesaymi  
i przed Potomnością wieczną  okry ią  han ^ 
—  Nie iest to uczucie s łabości ,  co 2 n3V.j* 
do Was  w y d o b y w a  s ł o w a ;  —  naywęse ’  ̂
wewnętrzne przekonanie i. nay'mocDie. j 
ufność prowadzą  nas ku pr zys z ło śc i ,  8 y,
bez Was  w tey świętey i sprawiedliwey  ^
t r w a m y  wal ce ;  ale właśnie d l a t e g o ,  ź® 
lako naszych  Niemieckich Brac i ,  c h ę t n i ^ ^  
chać i poważać  c h c e m y ,  i właśnie 2 nie. % 
cią o tern ty lko  myśleć moż em y,  aby 
W a m i  tak,  iak z o w y m i  rozbó yni czy mi  1 1 ^
na w i d zo n y m i  Cudzoziemcami  obchodzoo •
w z y w a m y  W a s  do okazania  się g0' °Jnja 
Niemieckiego R o d u ,  i :§ do za£n'eUl(Jar/ 
sz t a n d a r ó w  Uciemięży cielą na szt3Q
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sj ( sci i p ra w a.  —  O b i e ra j c i e ż  teraz S a ­
dła tiu S P°koyność  i szczęście na pr zys ło ść  
Pot ’ ? â w f  i honor u Współczesnych  i 

ornnych, oraz nas zą  serdeczną miłość i 
SzacuD5k —  albo p o d d a ń s t w o ,  hańbę i żni- 

czenie pomyślności  W a s z e y .  ■—  Jako Braci 
/eh z pomiędzy W a s  p r z y j m i e m y ,  k t ór zy  

ze na najśw ię tsz e  ob ow iąz ki  s w o j e ,  
Nie'10* WesP°* 2 Dani‘ w a l c z y ć  za pomyślność 
}ec mi ec> Ale w y r z e k a m y  się wszelkiego spp* 
han'6 K, *’Wa 2 którzy  nosić będą d łu że y
>ch Ie. e Gciemiężyciela o k o w y ;  —  O g ł a s z a m y  
Sa .nieS°dnymi Niemieckiego Imienia,  a oni 
^ 1 > Rodzice ich i Krewni doś wi adc zą ,  iak
ka ° i W m i  S/ n am i  Niemiec p o gar dz ać ,  i iak 

rac ich. umiemy- '■—  poboiowisku  pod
e n n e w i t z  d. 6. Września  1813.

,0 p o s t r z e g a ć  z A u s t r y a c k i  pod d.
' t r z e ś n i a  zawiera  co następuje :

Z  T ó p i i t z  d. 13. Września.

}ac Goniec ,  k tóry  p r z y b y ł  od w ó y s k  po- 
K i p a c h ,  dz ia ła jących na pr aw ym  brzegu 
str/-’ P o n o s i  tę w i a d o m o ś ć ,  że przednie 
d}o2e korpusu wspierającego  l ew e  skrzy­
p y  w °yska  Jen. B l i i c ł i e r a ,  a będącego 
bje sPra w a  Fe ldmarsza łka  - Porucznika Hra- 

B u b n a ,  osadz i ły  dnia wczorayszego  
tj,j !J'S t a d t i N e u k i r c h e n .  Jen. B 1 u c h,e r 
bu swoią  g łó w n ą  kwaterę w H e r r e n -  
Ze > Pfzedpoczty  iego, k r ą ż y ł y  przez B a u t -  
buQi kt óre to miasto Francuzi  opuśc i l i )  aż 
Die . c k 0 f s  w e r  d z i  e5 gdzie tylna  s trat  
c j . j^ y ia c ie la  stanęła.—  Świetne skutki  zwy> 
R L Wa. odniesionego d. 6go b. m. przez N.  
ja .ejvica Następcę S z w e d z k i e g o ,  okazu- 
tyC|*̂  .c° t a z  wię cć y l  Po  gościńcach,  na kto- 
pus* Si5 pobi te w o w y m  s ł a w n y m  dniu kor­
u j ^  Oieprzyiacielskie w  nay więks zym cofa ią  
iefj , z*e» zabierają ieszcze codzieńnie tysiące 
cu w niewola.  —  O d w r ó t  w o y s k a  Frań. 
si ki&o z granicy  C z e s k i ć y  potwierdza  
pg|a ,uPełnie;  w o y s k a  sprzymierzone są w  zu- 
Z.0 etn poruszeniu.  —  W edług  wiadomości  
p o b p V n a ’ 2ehr a ł  Marszałek O u d i n o t  w  
Sza lskości tego miasta bl isko 10,000 mie- 
U j e eS° Woyska.  L iczba  cho rych  w D r e ź -  
ie5t lest bardzo w i e l k a ;  nie mnićy wie lką  
to m-ak2e i iczba ranionych,  c iągnących  przez 
do >asto. —  Niedostatek żywnośc i  doszedł  
h8l- ° aJ'wyższego s topnia ;  żołnierze i miesz­
ani ^ n’ e mai i  iuż ki lka dni chleba.  —  
Cesa n g °  Września b y ł a  g ł ó w n a  k wa te ra  
! ar*a N a p o l e o n a  w L i e b s t a d t ,  a a.  

o W B a r e n f e l d .  N a p r z o d z i e  i  w tyle

tegoż tnieysca ,  k o c z o w a ł y  w ó w c z a s  g wardye
Cesarskie,

S i ó d m y  n a d z w y c z a y n y  Dodatek do 
Gazety W i ś d e ń s k i e y  pod d. 19. W r z e ­
śnia z a w i er a  co następuie :

Z  g ł ó w n e y  k w a t e r y  w  T o p *  
" l i t z  d. 15. Września.

.TO. Xiążę  S c h w a r z e n b e r g ,  Jenerał  
d o w o d z ą c y ,  uznał  za potrzebę , a b y  przed­
sięwziąć  mocne rozpozna wan ie  n ieprzy jac ie­
la, i k a z a ł  w  tym- zamiarze posunąć się kor­
pusom Jen, Hrabiego W  i 11 g e n s t e i n a , i 
•Feldzeugmeistra Hieronima C o l i e r e d o  ku 
N o l l e n d o r f .  —  Spodziewano s ie ,  ze nie­
przy jaciel  zechce się utrz ymać  w t e m  stano­
w i s k u ,  i wysłano  tym  końcem przez B r e i *  
t e n a u  kolumnę Hrabiego C o l l o r e d o ,  a  
przez E  b e rs  d o r f  ko lumnę Xięcia Augusta  
P r u s k i e g o  ku prawemu bokowi  -nieprzy­
jaciela,  gdy  tymczasem X ą ż ę  W j i r t e m b e r -  
s k i  i Jen.- Hrabia P a  h i e n  ną  czo ło  iego 
i pr aw y  bok mieli uderzyć.  Iednakże nie- 
przyiaeiel  odesłał b y ł  iuż w  tył  sw oia  arty-  
l e r y ę ,  i bronił  się iuż t y lk o  piechotą * W a ­
leczny Jen. Hrabią P a h l e n ,  nie czekaiac na 
resztę w ó y s k ,  u de rzy ł  na nią z  pułkami  hu* 
ża r ów  Izumskich i Lub ińs ki ch ,  przyczem ie* 
dea nieprzyjacielski  batal i ion całkiem zrą ba­
nym,  a drugi poymanyrń został .

Jenerał  T h i e l  e m a n  n obróci ł  się z  
A l t e n b u r g a  ku W e i s s e n f e l s  i wtargnął  
do tego piechotą i a r t y le ry ą  osadzonego 
mieysca. '  Ieden Jenerał  b r y g a d y ,  1 Pułk ów,  
nik,  37 Off icerów i 1254 żołnierzy,  dostali  s 'ę 
tam w iego ręce. Pułkownik  Hrabia  M e n s -  
d o r f  zabrał  w  W  u r ż e n ,  między L i p s k i e m  
i D r e z n e m ,  ki lkaset  ieńców.  Pom iędzy  
tym i  zn ayduie  się ieden goniec Fran cu zki ,  
k tór y  pakiet  pocztowy w o y s k a  Francuzkiego 
za w i e ź ć  m i a ł  do P a r y  ż  a ; znaleziono w nim 
ki lka  tys ię cy  l i s t ó w  i ki lka ważn yc h  depe* 
szów.  Do w i ed z i a n o  się pomiędzj '  ionemi 
z t y c h  l i s tów,  że nowa g w a r d y a ,  a mianowi* 
cie a r t y le ry a  o n e y ź e ,  w potyczkach  pod 
D r e z n e m  na d zw yc z a yn ie  ucierpiały.  Jene* 
ra ło w ie  V a  c h o t  i S i e b i e r  polegl i ;  Jenera- 
łowię D u m o u s t i e r ,  D e n t a l ,  G r o s ,  B o -  
j e l d i e u ,  M a i s o n ,  V e e n  i A u b e r t ,  są 
ciężko ranionymi.  — j Wreszcie zgadzaią się 
wszystk ie  te. l i s ty  w  opisaniu smutnego s*tanu 
■woyska Francuzkiego,  nie maiącęgo żad ney  
n a d z i e l . —  Gościńce wiodące  z D r e z n a  i 
T o r g a u  do E r f u r t u ,  okryte są uciekaią- 
cy m i  Francuzami  i furmanami  onycliże.
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»a woysf ta A  o s  t r y  a  c k i e  zg w a ł c i ły  ziemię 
ł l l i r y y sk ą ,  przeszedłszy z ki lkoma kolumnami  
przez S a  w  ę , przez co F r a n . t y i  i W  ł o - 
c h ó m  w o y u ą  w y p o w i e d z i a ł y ,  W  iedny irfżę 
czasie odbier amy z G o r y c y i  następuiąuą 
©dezwę* którą  Xiążę W i c e *  Król  w y d a ł  do 
w o y s k a  swoiego . 44

„ Ż o ł n i e r z e ! N o w a  w o y n a  w y p o w i ed z i ą -  
Eta, a w o y s k o  W ło s k ie  iest powołanćna 
dziel ić  niebezpieczeństwa i- s ł a w ę  o -nćyże. W  a* 
s z a  karność i gorl iwość s a m i  r ęko ym ią  iż utrzy­
macie  d a w n ą  s ł a w ę  ko rp u só w * do których 
należyc ie .  G d y  usi łowania  naszego Qesarza 
b y ł y  nad-aremnemi (!), a  F r a n c y  a pokoiera 
o bd a r zo n ą  b y d ź  ieszcze nie m o g ł a *  przeto 
chc em y się pr zy cz yn ić  do dobicia  się one- 
goż ,  i n a s zy m  nieprzy.iaciołó-m błędność ich) 
p ł o n n y ch  o kaz ać  nadziei.  Nierozsądni!  Ma* 
»zylfi sobie, iż wielkie podzielą Państwo-,  ro* 
mieiąc,  że iuż nie ma- żo łnierza d o  obrony  
ooegpż.  Żołnierze  potnniy cie na to r szla­

c h e t n a  w y n i o s ł o ś c i ą *  że  t rasz  Mon archa  * *®* 
sza Ó y c z y z n a  i  n a s z e  F a m i l i i e ,  s w o i e  n a  ną®1 
o b r ó c i l i  ó c z y *  a  k a ż d y  a nas s a m  p r z e z  
s w o i ą  w y p e ł n i ,  p o w i n n o ś ć . 44 W  g ł ó w n e /  
k w a t e r z e  w G o r y c y i  (.Gbrz)  d o  20., Si«r* 
p n i a ,  1 81 3..

Podpisano E u g e a i i u s z  N a p o l e o n -

W ed łu g  doniesień z L a y b a c h u  (pisze d*'  
l ś y  tenże D a s t r z e g a c z )  miał  Wice*.  Król 
W ło s k i  s w oi ą  g łó w n ą  kwat erę  d„ 21. Sier*" 
pnia w  A d  e i s  b e r  g u ,  gdzie się skupi ło  woy* 
sko iego, które przez Is  o n z o c i ą g n ę ł o ;  woy- 
sko to ma,  i ak  utrzymują ,  posu wa ć  »ię dwo­
ma  kierónkarai* to iest prżez L a y b a c h  nad 
S a w ę ,  i przez T  a r r  i s. ( Oba-czyc urzędo- 
we doniesienia od C. K . W oyska  , dualni®' 
cego przeciw ko I l ly t y i , zaw arte w- Nr ach  Z2* 
74* 76 i 77 . G a zety  n a sze j.)

<
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Meteorologiczne postrzeżenie- we Lwowie od  dnia 12, de 17. Września 1813-
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Czas po­
strzeżenia Barometr. Ciepłomierz

Reaumura.
Wiigocio | 
mierz, |

Kierunek Wia­
trów.

------------ „ ------- — •*

Odmiany 
powietrza. ^

i ! Wsch. Słońc. V> *G 1. j t  9. 4- 92, 95- Z. średni de'szcz.

;12
'2. po połud. 28* 0, 0. | t  “ • 70, 95- Z . mocny chmury
10. w nocy 28, 0, *■ - t  9. O 78? 38. Z  mocny dńszcz.

1
Wsch. Słońc. 27, 11, 4- t  8>x 3- 90, 76. Z. mocny ddszcz.

113 2. po połud. 28, 0, 0. t  10,, 3> 82, 19. Z. średni gę. chm,
! 1 10 w nocy 28, 0, 8» t  8, 7- 84, 85- Z. słaby chmury.

i 1 Wseh,.Słońc, 28* 0, n . t  d, 6 . 90, 66, Po. słaby chmury.
i‘ 4 2. po- połud. 28, t> no. + »*> 3 * 85, 61. Z. średni dtfswz.
| 1 10. w nocy 28, "2, 9- t  9,- 3- 93, ‘ 62. Z  słaby gęste chmury

1 Wsch. Słońc. 28, 3, 2. t  5 - 96,- 28. Pb. Z. słaby mgła.
1*5?2 . po połud. 28, 3*3 4- t  13. 3- <%, 24. P. Z .słaby gę. chm. d/szcz

! 1 ió>. w nocy 28, 4, 0. f  IO-. 9 * 14. P. Z. słaby gę. chm. deszcz-^j,

i  1
Wsch. Słońc. 28, 4, O + 7, 8. 1 95, 2.3* Z. slaby ł‘ chmury.

u 61 2 . po połud. 28,. 4, 7 . f  *2, 2'.. ! 6ô 61. Z ,  średni chmury.
; 1 10. u- nocy 28, 4, i-i. t  8. 7- 1 87, 23. Z -  słaby \ gę. chmury. __

; i Wsch. Słońc., 28, 4»- 9- t  7, 8- 91,- 42 . I Z.  słaby chmury.
i17 a. po połud. 28, 4, 3 ' t T- 63, 3 3 - 1vPo. Po..W. słaby gę. chmury. j

J
10». w nocy 28, 3, 11. + 9, 6 . 85 , 99 - 1 Po. W. słaby gę. chmury. ^


